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%Jl= 0  1 ,  U r o : J . C . W .  W . X . M I C H A Ł A  Pawł :

Od dawna  niewidzi ana  w Wars zawie  zabawa,  
Zebrała wczoraj  w za in k u  u JO O .  Xlwa J chmośó 
W  a r s z a w s k i c h  g rono zn akom i tych  Osób.  
P rzed 2gą  z po łudn i a ,  okaz a ł y ,  s zer eg  s anek,  
W ruskich ,  angi e l sk ich ,  po i edyńczych ,  podwój-  
Dych, po t ró jnych  i poczwórnych  zaprzęgach,  
Pysznemi  dekami ,  kob ie r cami  i fu t r ami  ok ry -  
tych,  wyruszy ł  z b r a m y  zamkowej ,  r o zw in ą ł  się 
W c i ą g ły m  i n iep rze ry  wnnym szer egu  wzdłuż  
przes twornego  Kraków:  Przedmieśc ia ,  i wspa­
niale dalej  pos t ępował .  Bys t rość  koni  ws t r zy­
myw aną  b y ł a  z t rudnością ;  sanie pos t ępowa ły  
Za saniami ,  a sko ro  czoło tej okaza ł e j  szlich- 
tady s i ęgało  placu Saski ego,  kon iec  onejże  za- 
lodwo podwoić zamkowe opuszczał .  C a ł y  ten 
orszak p r z eb i e g ł  w okamgn ien iu  p i ę k n ą  ulicę 
Nowego światu,  c a ł ą  gó rn ą  J e rozol imską  d r o ­
gę,  a nas t ępnie  zawróciwszy na Nowy świat,  
p r ze sun ą ł  się przez roz l eg ł e  aleie i w równym 
p o rz ąd ku  wyiecha ł  za r oga tk i  Mąkotowski e  na 
szosse wiodącą do Piaseczna.  W sz ys tk o sp rz y -  
ia ł o  spacerowi ,  poch mur ny  i śn i eżny wczoraj ­
szy po ranek ,  ok o ło  po łudn i a  r oz i asn i ł  się n i e ­
spodzianie ,  a p i ękne  co raz iuż mocniejsze 
s ł ońce  p rz rdwioseune ,  przyświecało  ciągle;  obl i ­
ge śniegi  spad ł e  tdmi czasy,  s annę wyborną  czy­
n i ł y .  Cięższe fut ra  odziewały mężczyzn,  ś l i ­
czne nąi lutkie fu t e rka ,  sobole,  gronostaie ,  ł a -  
hgdzik i ,  czinęz.illa, zdob i ł y  salopy Dam,  o g rz e ­
wa ły  r ęce ,  obe jmowa ły  szyie,  i ch ron i ł y  od 
p rzez i ębieni a  nadobne  ich twarze.  K ape lu ­
sze b y ł y  różno-kcdarowe,  b i a ł e ,  r o jowe,  z i e ­
lone , -  f io le towe,  ok ry t e  d ług i em!  gazoweini  
woalami,  ub rane  częścią w p i ó r a , ‘częścią wwi -  

' szące w d łu g i ch  końcach-  fonl az ic ,  częścią w 
V wiały z axnmilt i ,  wszystkie  św ieże,  k ro iu  wy­
twornego ,  e legancj i ,  doświadczonego gustu mo- 
dn i a r e k  War szawski ch .  N iek tó r e  z Dam t r zy ­
m a ł y  buk ie ty  z świeżych kwiatów,  a te exoty-

czuc p ł od y ,  r ównież  iak i noszące ie nadobne  
Js toty z równcin  męztwem i śmia łośc ią ,  umia-  
ł y  wy t r zym ywa ć  ost re  Lu tego  powiet r ze .  Za 
K r ó lika rn ią  szl iebtada z j echa ł a  na  lewo do 
S łu ż e w a  i W il la n o w a , a nas t ępnie  wracaiąc  
p rzez  Czerniaków , za iechała  p r zed  Pa łac  ł a ­
zienkowski.  W  oka mgnieniu  toalety Da m p rz y .  
b r a ł y  wcale i nną  postać,  a ś l iczne sukni e t ak  
zwane m o n ta n te s ukaza ł y  się w salonach.  O w pó ł  
d o 5 e j c a ł e  to świetne . towarzystwo zas i adło  do 
obiadu,  w oko ło  pysznie  ozdobionych s t ołów.  Po 
n ie i ak im  odpoczynku  rozw ar ł y  się pódwoie b a ­
lowego salonu,  a wesołe  k i l kugodzinne  tańce ,  
-zakończyły p r z y j em ny  wieczór  n ade r  mi le  u 
gośc innego  Xięs twa N a m i e s t n i k o s t w a  sp ę ­
dzony.

Zima t egoroczna  z powodu c iąg łych  mrozow,  
a obok tego wysokich cen p ro du k t ów  żywno­
ści ,  więcej i ak  zwyk le  daie sio dotkl iwie  u- 
czuć wswoich sku tkach  ubogiej  klassie l udno ­
ści. Towarzys two  Zupy rumforck i e j ,  nic opu ­
śc i ło  p rzeto  żadnej  sposobności ,  k tór a  się t y l ­
ko nas t ręczyć  mog ła ,  ażeby p rzy j ść  w pomoc 
nie szczęś l iwym wdewom, s ierotom,  i bąc  z powo­
du podesz ł ego wieku,  lub  nieszczęsnych wy­
padków,  p rzywiedz ionym do ubóstwa osobotn,  
i a k o ż w up łyn ió ny ch  2ch mies iącach,  to iest 
G rud n iu  r .  z. i Styczniu r. b.  w og rzanym przez  
Towarzystwo  Dobroczynnośc i ,  i dla p r z y t u łk u  
tego rodzaiu nieszczęśl iwych,  p r zeznaczonym 
lokalu wyda ło  Zupy  rumfo rck i e j  porcj i  14,129.  
G d y b y  więc Osoby dob roczynne  powodowane 
uczuciami  dla cierpiącej  l udzkośc i ,  r a czy ły  
p rzy j ś ć  w pomoc Towarzystwu ,  mogą hyc  p e ­
wne,  że wszelkie  of iary sk ł a dan e  bać  w R e ­
dakcj i  Ku t j e r a ,  lub na r ęce  C z ło n ka  i Kassjc- 
r a  Towarzystwa  Teofi la Janikow skiego  p r zy  u- 
l icy Miodowej  N r  481,  n ieochybni e  zamierzo­
ny cel  o s i ę g n ą . —  W c zo ra j  w Redakcj i  Kur je -
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r» złożono dla Starca be* r e k i ;  ", u
Q A  „ 1  r >  I r  . ,  -  .  *  o c r  • • •  t t .  Z ł .

5 • -«* e . r r ,  tyi «»,- od J. w. fyleż, aod  T. H.
M. i i .  6. Chińczyk z zaprzeszłej Maskarady, 
ze b ra ł  zł .  56 gr. 24 dla Insty tu tu  m. z. dzieci. 
- (A lt.  nad.) W zeszły Piątek żałobne grono 
rodziny, przyiaciół i znaiomych dope łn i ło  bo­
lesnej powinności, p o w ie rz c ie  ziemi zwłoki 
s. p. Adama R udn ickiego  Doktora med: i chi:, 
Radcy Dworu, C złonka R ady Lekarskiej.  Żal 
prawdziwy i g łęboki smutek, by ły  najrzete l­
niejszym dowodem przychylności i przywiąza­
nia, iakie sobie czy to w zawodzie publiczny itr, 
czy w zaciszu domowego pożycia, zjednać u- 
m la i.  Od- lat młodocianych p rzyw ykły  do p ra ­
cy, zrozumiał przeznaczenie człowieka, i za 
pierwszą im a ł  dążność być  użytecznym dla 
krain  a pomocą i wsparciem dla innych. Zdol­
ności przyrodzone odpowiedziały wytrwałości 
w pracy i postawiły go wkrótce na wysokim 
stopniu ukształcenia lekarskiego; w tym stanie 
najsposobniejszym do: niesienia ulgi cierpiącej 
ludzkości, z uszczerbkiem własnego zdrowia, 
śp ieszył zawsze i wszędzie z pomocą od uiego; 
zawisłą, a oprócz łez  wdzięczności za ocalone 
życie, za powróconff zdrowie, oprócz wewnę­
trznej rozkoszy, źe sobie tyle serc zjednał,, 
wkrótce niezmordowaną swoią usilność u jrza ł  
uwieńczoną sprawiedliwą nagrodą, gdyż powo­
ła n y m  został do sprawowania znakomitych u- 
rzędow lekarskich, i zaszczy-cony ozdobami ho- 
norowemi. Usposobiony i  użyteczny Lekarz ,  
zdatny i gorliwy Urzędnik w zawodzie publi­
cznym, b y ł  również nieocenionym skarbem dla 
swoiej rodziny, w domowem pożyciu. Wzoro- 
wy mąz, wylany i kochaiący ojciec, czuły, 
przezorny, troskliwy dla żony i dzieci, dzie­
l i ł  z niemi każde moralne i fizyczne nawet c ie r­
pienie. Chwile wolne od zatrudnień obowiąz­
kowych, daleki od zabaw tego świata, ieszcze 
nauce i użytkowi publicznemu poświęcał, w 
skutku  czego wydał kilka d z ie ł  bardzo w sztu­
ce lekarskiej pożytecznych. Nieprzerwana p ra­
ca nadwątliła zdrowie iego, a wrodzona tk l i ­

wość i  niespokojność o zdrowie i szczęście 
zony i dzieci, do reszty w yczerpnęłs  iuż o- 
słabione s i ły .  Zakończył dni swoie wśród 
g ło su  żałości,  lecz pamiątka iego w sercach
uczciwych ludzi na zawsze pozostanie. __
(Art.  nad.) Każdemu Obywatelowi m iłą  bę­
dzie wiadomość o fabryce <4xamitóW  w W arsza­
wie przy ulicy C h łodnej Nr 931. Zakład  ten 
winien swoie istnienie znańemu z gorliwych 
przedsięwzięć PP. Z ieg le r  i  Khugy wyrabiają tę 
tkaninę w rożnych kolorach i cenach, aż do zł.  
3<L Chociaż a r ty k u ł  leli riafeży do zby tkowyclll 
i nie bardzo może ogół obchodzić, Jednakże wie. 
le za niego wychodzi za granicę pieniędzy, co 
dla kraiu nie posiadającego licznych ź róde ł  bo- 
gaćlwa, zawsze iest znacznym uszczerbkiem. By-' 
ł e m  obecnym, iak pewny Jegomość niby to 
znawca, axarnit tu  wyrobiony uznał za L u g d u ń -  
sk i, inocno się tein ucieszyłem, iednek co do 
mnie wyznać muszę, że wyrobek tutejszej fa-' 
b ryk ,  co Jo  koloru i miękkości równa się za­
granicznemu, pozostałą ieszcze n iektóre do no- 
konama trudności, które gorliwość, praca iczas 
dokonav A .  O byw atel W a r s z a w y ,—  Nauczy­
ciele tańców salonowych iuż od niejakiego czasu 
uczą nowych figur koi,tradansu układu P M 0+ 
risa f z muzyką Józefa N ow akow skiego,  które 
będą grane w przysz łą  sobotg w Resursie Kupie­
ckiej; 3 pierwsze figury pozostały tak iak b a ły  
zwykle' tanczone, zaś 3 ostatnie L a  \ o w e l l e  
la  F rancaise  i la  P olonaise  zwane, są zupe ł­
nie nowe. -  Wirtuoz. fFJ e ta n  ( V i r u l ' J  ) 
da koncert na skrzypcach w W ielkim  teatrze 
w P r * j - » ł  ^rodg. Ostatftią pocztą przybyła  ga­
zeta H  rocław sha , tak o mm donosi : „ P .  W ie u n -  
tem ps pod czas swoiego krótkiego pobytu da. 
w ał 3 licznie odwiedzane koncerty, a to przy 
hucznych oklask ach z na w có w i lubowników. S ła ­
wa iego eda ies ię  iakopodwójnie ustalona, zwa- 
żatąc, że młodzieniec przy czystej, kiassycz- 
nej wykonczoności, iakiej tylko można spodzie-
wac s,ę przy dojrzalszym mężu, oddaiącswoią grg
l e k k ą ,  ale p o w a żn ą ,  umier zarazem  iako  Mistrz
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W wysokim s topni a  oddać wszelkie sztuczki  
uderza i ące,  nawet  rubaszne  s zko ły  nowszej ,  a 
to w miejscach s tosownych,  iak n. p.  wwar j a -  
cjach i fantazjach.  P e łn a  śpiewność i c zu ł e  
,ódegranie adażj a w iego konce rc i e  in f i s  m ol , 
i ako t e ż  wykończone  a rp c d z ja  w fantazj i  E r ­
nesta  wzni ec i ł y  zadziwienie  i powszechny u- 
Wagę. N ie b r ak o w a ł o by  i nadal  Panu W ie u x -  
temps  na s łuchaczach,  gdy by  m óg ł  sig s k ł o ­
n i ć  do dawania ieszcze k i l k u  Koncer tów,  i g d y ­
b y  sig n i e ś p i e s z y ł  do Petersburga  p rzez  W  ar-  
' izawę,  doką d  chce p r zy by ć  aa  k a r na w a ł .  T a k  
Jic«iie odwiedzan ie  a r t ys ty  ies t  dla amatorów 
W ro c ł a w s k i c h  prawie  b e z p r z y k ł a d n e m . “  —
(  \ r t :  nad:) .  Nie powodowany żądny chluby i 
n i e  rnaiyc jnjc innego  na c e l u ,  iak  t ylko od -  
dać samy sprawiedl iwość,  k tó ry  przyzi ja i ą  oso.  
by ,  z t l i s ka  znani  podp i s anemu;  ijuł to od la t  
;3ch pozbawiony zdrowia przez c ie rp i en ia  he-  
moroida lne  połyczone  z c i e rp i en i em wą troby ,  
.w csygu tej cho roby  u d aw a łe m sig do znacz­
nych  tu L ek a r zy ,  i ednak  słabość moja coraz sig 
więcej  wzmaga ł a ,  t ak  da l ece ,  że dos t a ł em o- 
puclf l iny w c a ł e m  ciele,  nie  obi ecywano mi ż y ­
c i a ,  a nawet  mó w io n o , i i  iuż dla mn ie  nie ma 
.uzdrawiającego lekar stwa.  W  l ak i e m pozost a ­
ją c  po łożeniu  i pozbawiony funduszów,  ka z a ­
ł e m  sig zanieść na ł o ż u  do szpi tyiu Ewan ie l i -  
.ckiegp, iuż nie poznając ludzi ,  tain pof d o p e ł ­
n i en iu  obowiązków r e l i g i j n y ch ,  oddawszy sig 
B O G U ,  oczek iwa ł em k re su  życia mego;  w t e m  
W .  D w orzaczek  naczelny L eka rz  §zpi t alu  E-  
wang:  po ś c i s ł em  wyexaminowen iu ,  r ozpoczą ł  
k u ra c j ą  k tó r a  t ak  szczęśl iwie i t rafnie  by ł a  pro-  
wadzony ,  iż w przeci ągu  3ch  miesięcy za po ­
mocy B OG A  do dawnego p r zy w róc i ł  mnie zd ro ­
wia, dy.wignył  mnie z g robu .  Nie mamże  (Ji 
za to ni ez mordo wan y w praey swoi ej i be z i n.tereso- 
wny Mężu,  z ł ożyćpub l i cz :  podziękowania! . . .  tak! 
winien ies tem dope łn i ć  moich uczuć dla Ci eb i e ,  a 
T y  szano: Mężu,  przebacz  mi ,  jeżeli  tern podz i ęko ­
waniem obrażam skromność  Two iy .  J. Miller. 
—  W uk ończeniu c iągn ieni a  lej  klassy 51 Lo-

t e r j i  wczoraj ,  znaczniejsze wygrane  p a d ł y  j a k  
na s t ępn i e :  P r em jum  (L i t .  A. )  z ł p .  100 ,000  o- 
t r z y m a ł  N r  ‘2 1 ,5 3 5 ,  i ako tys iączny p ie rwszy  
wyc iągni ę ty  z k o ł a  w dn iu  kończącym c i ą gn i e ­
nie 1 ki: 51 lot:, na k tó r y  również  p r z y p a d ł a  wy­
g rana  z ł .  30.  Los ca łkowi ty  wzięty w k a n t o ­
r ze  W ie m a n n a .  Z ł .  20 ,000 czyli g łó w na  wy­
g r ana  w tejże k lass ie  na N r  13,30$ ,  los c a ł ­
kowi ty  wzięty wtymże  kan tor ze .  Z ł .  300 0  na, 
IJfr 45 ,368  ii Amsz t erdama w Wi ln i e .  Z ł .  2000  
p a  N r  53 ,567  u Ttedera  w Cha rkowie .  Po z ł p .  
J 0 0 0  na Nra  1 2 7 7 , ' 6 6 5 7 ,  30 ,748,  45 ,344 .  —  
W cz o ra j  w tea t rze  Rozmai tości  po D a w n y c h  
grzechach  p r zy wo łan i  wszyscy Ar ty śc i ,— T r z ę ­
si enie  ziemi t akże  i w Odessie  d a ło  sig uczuć 
d.  23 z . m .  wieczorem wkrót ce  po godzini e 9  
a w czasie 2ch minu t  powtó rzy ło  się 3 k r o ­
t ni e .  Mie szkańcy  by l j  ba rdzo  s t rwożeni ,  n i e .  
w y d a r z y ł  sig p rzy  tein nieszczęśl iwy p r z y p a ­
dek ,  lecz ww ie lu  domach  pgk ły r mur y .  Chwia ­
n ie  sig b y ł o  wyraźne  a z iedne j  z wież k r z y l  
s p a d ł ,  wewną trz  domów widziano t rzysące sig 
r óżne  sp r zę ty .

F ra n c ja . -— Hrabi a  S. O/er  Po se ł  f rancuz:  
w W ie d n iu  ma  o t r zymać  missję  do L o n d y n u . 
—  Mar sz a ł e k  S u i t  nie p r zybę dz i e  ieszcze t a k  
r y c h ł o  <p° P aryża ,  chorui e na różę.  — Xi jżg 
K a p u i  B ra t  Króla  Neapol i t an:  z.swą M a ł ż o n ­
k ą  (A n g i e l k ą )  p r zyj echal i  do P a r y ż a . —  M a r ­
g rab i a  Espeia  r o k u  1812 o t r z y m a ł  z le cen ie  
aresztowania Xięcia Orleańskiego , dzi s ie j szego 
Kró l a  fran: ,  zpowodu ,  że tenże  of i arował  swo­
je  u s ługi  powstańcom h is zpańsk im .  M a r g r a ­
bia to w yk o n a ł  i odwiózł  Xigria ląż f regaty  
k t ó r ą  p r z y b y ł .  Ponieważ ter az  Król L u d w ik  
F il ip  p. rzyiył  Margrab iego  iako Posła,  dowiód ł  
tern samem,  iż i ako Kró l  zapomina  .uraz w y ­
r ządzonych  Xigciu.  — W y d a n o  rozkaz do wszy­
s tk ich  dowódców dywizj i  wojskowych,  aby po- 
i edynku iycych  się s tawiono p r zed  sąd . em,  —  
Z dep a r t amen t ów p i r enej sk i cn  donoszą "że t a m ­
że pannie  teraz zu pe ł na  t empe ra tu r a  wiosen-  
na, gdy t ym czasem gdzie  indziej  użalały sig n*

<*)



zby tn i e  mrozy.  — Na rozkaz w ła d z y  miejskimi 
rozwieszono og romne  t e r mom e t r y  po wszystkich 
c y rk u ł ac h  Paryża .  —  Zapewn ia i ą ,  że Fr anc j a  po- 
stanów i ła nakou iec  odst ąpić  z s tnkony .  —  Policja 
o d k r y ł a  k i l ka  t a j ny c hd om ów g ry  w Paryżu,  p i e ­
n i ądze skonf iskowano a graczów aresztowano___
Dzienn ik i  franc:  donoszą,  że nie spr awdza się ty- 
lok.rolnie wznawiana pog ło ska ,  iż D on M ic h a ł  
p rze ds i ęw z ią ł  r óżnemi  sposobami wrócić do 
P o r lu g a l j i ;  len X iążę  ciągl e bawi w R z y ­
mie,  żyie prawie  odosobniony,  i t y l ko go cza­
sem widzieć można w czasie so l ennego  Nabo ­
żeństwa.

M e m c y .  —  Następca t ronu H anower:  ies t
n i ebezpi eczni e  chory.  — Gromada  wilków w Z ic - '
mi Siedm iogrodzk ie j ,  zmuszona ost rością z imy 
w t argnę!  a nawet  do p rzedmieść  D erm anszla-  

" Pisma włosk i e  zbi iaią wieści,  i akoby O j­
ciec S t y  n iebezp ieczn i e  cho row a ł  Og łoszo ­
no prawo przep isu j ące ka ry  na S tuden tów  two­
r zących  i ak ie  b ą ć ,  n ieupoważn ione  k luby,  t o ­
warzystwa i związk i  Odtąd  w Pre ssach n a
woźnych brani  będą  iedyni c zas łużeni  Ż o łn i e -  
rze lub Podof icerowie.

f ł i s zp n n ja .  —  Jzabel i iści ,  k tó r zy  chcieli  oh- 
sadzić dol i nę  M ena,  zostali  zmuszeni  do od ­
w r o t u . — Karl i ści  stanęl i  znowu pod  ok opami  
mias t a  Tidbao . —  Kabrera  iest  p rawdz iwym po ­
s t r achem dla mie szkańców A r r a g o n j i . —  O wy- 
p r a s i e  J e n e r a ł a  O arcju  b iegai ą rozmai t e wie­
ści; ledni  u t r zymuią ,  że zost ała  pobi t ą  przez  J e ­
ne r a ł a  l i i b a r r i , d rudzy  ze zwyci ęsk im kro-  
kieni  zbliża się ku M a d r y to w i . —  J e n e r a ł  K a ­
ra ta !  a  iuz niezawodnie mianowany Min i s t r em  
wo jny .—  Don K aro l  zamyśla  w E d r a m u d u r z e  
za łożyć  ludwisarnie .

I i  o zm a ito ic i .—  2 8 z. «r. w D anm szladzie  w ie ­
czo rem puszczono pog ło skę  o wy buchu pożaru;  
Publ i czność  zeb rana w tea t rze  na ope rze , 'Ka­
m il j a  S zw a jc a r s k a '1 opuści ła  salon, tak iż szlu- 
ka doznał a  pr ze rwy;  r ych ło  i t d n ak  pr zekona-  
no się, że pożar  zos t ał  ugaszony,  a p o t e m  s k o ń ­
czono o po rę -—  P. Kant ii  D laz  don ió s ł  a kn d a ­

tuj i umiejętności  w P a r y l „ o zegarze ,  b i j ącym 
godz iny  p o d łu g  rozm a i tych  tonów. O ^ o d z - l e i  
* r ana  bi ie in C,  o 2ej in D,  o 3ej i,, E  i t. d. 
I - K a s td  filaz  zwraca na to uwagę iak użytecz- 
ne  są t ak i e  z egary  dla wyksz ta ł cen ia  s ł uchu  
,  7 .  G rudn ia  znalez iono b i e d n y m  z og rodów
be r l i ń sk i c h  b zj i t jcych chr/as/ .czy.  —  Da my  
p a ry zk i e  noszą teraz k ap tu rk i  a s am i tne  kolo­
ru  iasno czerwonego,  ognis tego,  ozdobione dya-  
meo łami .  — R o s s y n izajmuie  s ię obecnie  nie t y l ­
ko kompozycj ami ,  ale i z a łożen iem studni  a r t e ­
zy jsk ie j  w swoicj śl icznhj wiosce pod Iłledyo* 
ła n e m  P. H a r t l  D y r e k t o r  tea t ru  p rzy  b r a ­
mie  S .  M a r c in a  W P a ry ż u  og łos i ł ,  Że na p r zed­
s t awieniu  d r am y  W ilh e lm  K o lm a n n  w pi ęknej  
s cenie  4go a k t u ,  s t arzec  będący  w par t er ze  
do zn a ł  tak mocnego wzruszenia ne rwów,  iż wi- 
dowisko musi a ło  bjić na 5 / n i n u t  p r ze rwane  O- 
powiadają  ter az ,  że P. D arc i  sam udawa ł  w 
pa r t e r z e  tego s tarca,  lecz tak ż l e  się z amasko ­
wał ,  ze go po zn an o . —  Na koncerc i e  d -» y m  w 
F rank/orcie  n.  M .  na wzniesienie pomnika  J / 0 - 
ta r to w i,  śp i ewa ła  także  Hrab ina  Hossy ( z  do 
mu  H en ry  eta Z a n ta g ) .  _  H ubin i  zamyśla opu- 
c c  scenę,  pożar  t ea t ru  włosk i ego mi a ł  go do 
tego sk łon i ć .  Pewien właściciel  g runtu ,  cie­
kawy badacz natury ,  kaza ł  sobie og rodzi ć  miej-  
scc w kącie  swoiego sadu,  gdzie  codziennie  o- 
b lcwa z iemię  znaczną ilością oleili ,  aby o run t  
s t a ł  się p rzezroczys ty ,  i aby m ó g ł  widzieć co 
się d / i e i c  u an typodów ( p rzeciwr ioźoycb V —  
Błędny  mąż wodzony *a nos przez  swoją żon" 
mawia ł  często: „Acb ! ia nieszczęśl iwy,  m‘0ia J . ’ 
łowica lak mnie udręcza,  iż t y lko  »  rlncy k i e ­
dy ona spi ,  wtenczas dop ie ro  »,a,„ de.UA spo- 
yojny.  ędace ter az  w FI a n o iverze  to w a-

,-zystwo iczdzoów Pani  Turnjcr  ( m a n o w W a r ­
szawie) ,  m iewa ło  wielu widzów, lecz u t r ac i ł o  ie- 
d n r g o  z na ju lub ieńszych  sztuk mist rzu w , k tó r y  
w czasie widowiska z s ł on i em,  tak przez tego* 
. f on i a  został  p r zyci śnię ty  do ściany,  że w k ró t ­
ce wyz ionął  ducha. '
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$p i'o ite< van ić .—+ W u w i a d o mi e n i u  * dni a  10/22 
r u dnia r. z. o o s oba ch  k t ó r y m  S z h c h ą c t w o  p r z y ­

gnane z o s t a ł o  w  Nrze 340 K u r  jera YVarszn: z ami as t  
* okrzry ivn ick i  Marce l l i  Taclc-iuz  2 cli i m i o n ,  he rbu  

0 ^cza,  czytać  na l eży  Po kr zy wt i i c k  1 Marcel l i  T*o- 
w a s z  2ch i mi on  he r bu  Boncza .  —  Za mi esz c z e n i  w 
^ a l c u d a r z yk u  P o l i t y cz ny m na r ok  1838 PP .  St a-  
jjistafv D o b ro w o lsk i  i J a n  C z a jk o w s k i  i ako  Podse* 
* r(Jtarze h a n c e j j a r j i  Rady  S t an u ,  so r zeczywi śc i e  P o ­
mo cn i ka mi  S ek r e t a r z y  t e j że  Kauce l l a r j i ;  co się ni-  
*̂ lejszem p r o s l u i e . —1 PP .  Al exande r  M ile w sk i^  P i o t r  
C h rza n o w sk i  i J a b ó b  K irszrten  P i e k ar ze ,  zechcę  się 
^głos i^  Jo  E x p e d y t o r a  Biura  Ur zę d u  Mu n ic yp :  M.  
’ ’ ars z: po  Rezo luc j e ,  k tó r o  im p o t r z e b n e  b yć  mogę .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
^ c y p j o  Laura  Hr ab i ya  z P r z a r t o k i f  Bielecki  J a n  

U7-ie; z Doma r ad zy na ;  Blum Ma ury cy  Bzie:  z S z y ­
ma nowa  ; S us k i  W i k t o r  Dzie:  z Lipi.a; Ł u s z c z e w s k i  

Bzie:  z J f t ó m a ;  Gn s ł n ws k i  Ma:  Dzie:  z Uswuca .
D O N I E S I E N I A .

B o  S k l e p u  U b og ic h  z ł o ż o n o  na  sp r ze d aż  ki lka* 
n *^cie b u t e l e k  s t a r e go  X E R E S  i W INO z R ap ;  w 
l y m / e  S k l e p i e  sp r zeda i e  si ę W I N O  S z a m p a ń s k i e  
b i a ł e  i cze r wo n e  bu te lka  po zł-p: 7 i 9,  z ł o ż o n o  ló -  
^ 'niez k i l ka d z i e s i ą t  b u t e l e k  W I N A  B u r gu i i s k i ego  
^ u‘0-vie bu te l ka  po żłp :  4 gr :  15-

c h  cąey wziąsć w 3 l e tn i ą  dz i e r żawo poezą-  
* ’Szy od d. 1 Lipca  1838 r.*, P R O P I N A C J Ą  z 12 Kar* 
®*ein na  2-eh h a n d l o w y c h  t r a k t a c h  i p r z y  Rośc i c i e  
’Cznej  paraf j i ,  z B r ow a r u ,  z ws ze l k i emi  do t ego  Ńa-  

^ y n i a t n i ,  Mi e sz k a n i e m  dla dz i er żawcy ,  M a g a z y n e m,  
” iwniCąy z ł oż o n ą ;  w d ob r a ch  Be rk o wi c e  w Gub:  San* 
^ ° m i e r s k i e j  Pow:  S z y J  ł o w i e c k i m  p o ł o ż o n y c h ,  ze- 
° ^ ce się udać  do Dziedzi ca  d ó b r  dla dowi ed ze n ia  się 

" t r u n k a c h ;  t y m  więcej  żc n i k t  nie i es t  upowff-  
z n i ou y  ani  w i a d omy  k o n d y c j i  p o d  i ak i em i wspo-  
^ u i o n a  P ro p i na c j a  może  b y ć  wy pu s zc z o n ą .

^ V d n i u  28 S t y e z n i a / 9  Lu te go  r.  b.  o godz i n i e  JO 
2 r «na w W a r s z a wi e  p r z y  u l i cy B e dna r s k i e j  w d om u  
P od  Nr  2682 , K o m o d a ,  Szafy,  L us t r o ,  Z e ga r ,  Kana-  
P ał K r z e s ł a ,  S t o l ik i ,  K p p e r s z l y c h y  i Ł ó ż k o ;  ialfc 
r °vTme w t ymże  dn i u  o g od z i n i e  3 z p o ł u d n i a  p r z y  
ul i cy K r a k o w s k i e  P rz edmi eśc i e  w d om u p o d  Nr  43*2, 
®l‘»ły, Sz l aban ,  K a n a p y ,  K o m o d y ,  Kr zes ł a ,  Szafy,
* Łóżka, -  i ako p r awni e  zaięle r u ch omo śc i  p r ze z  pu-  
kl>c«a.ą l i cytac ja  sp r ze d an e  będę.

A d a m  d  ukasz* w ic i  K.  T.  C.  G.  Hf.
W  \L> gjrzynłe S t ro i ów  Da ms ki ch  p r z y  u l i cy  Bie- 

w pa ł acu  .dawniej  z w a n y m  K o s s o w s k i c h ,  
kdzic K a n t o r  s ł uż ących ,  p od  Nr 6j08, świe żo  o two-  
1,* o n y in, dos t ać  mokrta- u l e  t y l k o  r ó ż n y c h  t f ob o t j e o z

t a k ż e  przy j tnu ią  się w s z e l k i *  o b - t a l nn k i  t i k  S T B  ' - r 
J O  W  iak i 8 U KI EN,  o r az  K O Ł N I E R Z E  Mim m o ­
wę z ł o t e m  do haf tu  i r ó żn e  r obo t y  a to p o d ł u g  na j ­
l e p s z e g o  gus t u  i  cenie u mi a r ko w a n e j .

( gg f3 Ca łe  l sae  P I Ą T K O ,  łub r oz d z i e l o n e  na dw'o- 
ie,  sk ł adn ią ce  się z 9 Po k oi ,  K uc h n i ,  Sp i ża r n i ,  8t\i- 
i *n ,  W o z o w n i ,  P iwnic  i Drwalui ,  i es t  do tin i e c u  nd 
W i e l k i e j n o c y  1838 r.  w do mu  pod  Nr 752 p r z y  u l i ­
cy E l e k t o r a l n e j  o b o k  Kommissor j a t i i .

W dniu  28 S t yc z ń i a / 9  Lu te go  r. b.  o g o d z i n i e  10 
z r ana  tu w Wa r s z a wi e  pr zy  ul icy T a r go we j  w S k l e p i e  
Nr  962,  w d ro d ze  exekuc j i  Sądowej  nas tępujące  T o ­
wary  i ako to:  P er ka l i k i  w r ó ż ny c h  k o l o r a ch  i g a ­
t u n k a c h ,  M e r y n o s y ,  Muśl in  w r ó żn e  desenie ,  M n e -  
rje p ó ł i e d w a b n e  w r ó żn e  desen ie ,  P ł óc i ęn k(a w r ó ­
ż n y c h  k o lo r a c h ,  i t. d. p r z e z  pub l iczną  l icytacją b^- 
dą  sp r zeda ne .  K . +4. G arholew ski K o m o r n i k .

W ynagrodzenia zip. 1001
JJ - jc  od  s t r o n y  M e n n i c y  do Biuru Ku nt ru l l i  S łużb-  
c y c b ,  z g u b i o n y  z o s t a ł  - wczo r a j  o k o ł o  g o d z i n y  5cj 3 
p o ł u d n i a  PUL. !  ARES  s a l / m o w y ,  k o lo r u  c i emno  w i ­
śn io we go ,  o p a t r z o n y  z wie r zchu  z ło t em!  l i t e ra mi  go»- 
łyckiei r . i  Ci. K. i’-, d n / n u i ą c y  Zl'p.  580,  p a p i d r n w e -  
mi  p i en i ędzmi  i 2 / 1 0  Części  Losu do Lote r j i  K h J -  
sycz:  t e g o  p ó ł ro c z a  Sra’ 36,061 i 61,834;  i edha  dz i e ­
s i ą t a  część o d  Koi l t fktora Epstejna- ,  2,ga zaś  z G ł ó ­
w n e g o  Ka n to r t r  z a k u p i o n e ,  p r z y t e m  ro z ma i t e  L i s t y , , 
R a c h u n k i  i K o n o p u k i  w t y m  pul j ares i e .  S u m i e n n y  
zna l azca  r aczy  oddać  do D r u k a r n i  Kur j ern ,  za o d e ­
b r a n i e m  o znacz one j  na g ro dy .

P ra wn i e  zaięty M ł y n  W i a t r a k  d re wn i an y  z g r u n ­
t em yv W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  W o l s k i e j  na Czystcir* 
p o d  Kr 3090/1 p o ł o ż o n y ,  do M a łź o n :  W a j h t  u , le­
zę ey,  w dn i u  16 /1 8  Lut:  r .  b. o godis: 11 z r ana ,  W 
mie j scu  i ego  p o ł o ż e n i a  na r ok  i eden ,  podzyi ta iąc  o'd: 
<V. i Rwie t :  r. b , p r ze z  pub l i cz n ą  Jicylacją wvdzier - '  
z awi ony  będzi e .  L i c y t a c j a  zaczn ie  się od surpmy z?. 
200,  a k a ż d y  p r z y s t ę p u j ąc y  do ni e j ' ,  ż ł o z y  wadjurh'  
z ł .  100. W a r u n k i  tej  d z i er żawy  p f z e j rz a n ć '  b y ć  » » -  . 
gą  w z a m ie s zk a n i u  p od p i s a n e g o  p r z y  u l i cy  Pudw.vj  
p o d  Nr  522.  G rzcgorz Z r liv a d zk i  K.  T .  G. G. M.

K A L L I  G R A F  t r udn ią cy  się dań* niej  p i sa n i e m zrvi'-‘ 
l t ów ( s z y ld ów, )  o zdobne i n  p r zep i sywaniem-  Pro-sfb/ 
Dz i e ł  ca ł ych  l ub  R ę ko pi s t ńó w ,  po de j mu j ąc y  się ro-  
Zit ini tych napis 'ow lo te r y jn yc h ,  o r az  \Vs«el1iich ob- 
s t a l u n k ó w  k a l l j gr a J i cz ńyc h ,  i rt iesżka f ernz  p r z y  ul ł - ’ 
cy K i ólew‘*k iej vt PaTacu Łubińs1uclV Nr  1068,  (IV i a'- 
d om óś ć  ń L ak i ern i ka '  Ri ih ' a  t amże  )' Ży ć z ą ć y m brać! 
od o i** po l ekcje Knl l igraf j i ,  ofi«i'ru5:e''niTżie I'.uiiWoir yclj» 
z p r a l k ą ,  i niezławodnąt d‘l«ł hczajcych siĄ korzyscią| . -
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D O W Ó D  wydany z  Banku Pol:  za Nr  11,783, na 
cas tawione kosztowności ,  na itnie Abraama Berkwio 
z  Mszczonowa,  zaginał.. Znalazca raczy zwrócić do 
Banku  Pol : ,  korzyści  mieć nie może,  ponieważ w 
własciwem miejscu zastrzeżenie nastąpiło.

W handlu pod|>isanego na przec iwko Zega- 
ru zamkowego,  przy  r ogu ul icy Piwnej  p°od 

30, iest jeszcze do nabycia znaczna par-  
t ja wysiałych WIN f iancuzkich  białych i czerwo­
nych,  Reńskich w różnych gatunkach,  oraz  Burgoń-  
ekicli i Szampańskich po cenach zniżon-ych, dla pręd- 
szego wyprzedania.  f i .  / / .  T h u g ą tt .

4 Konie maści  skarogniade,  po lat 6 
maiące,  rassy Żmudzkiej ,  do sprzedania 
z / A P R  Zti  G Ą. V\ i a d o m o ś ć p o w z i fj śp ino- 
żna o b o k  Poczty,  w .domu Brzezińskiej .

KSI ĄŻKA Służbowa Nagiel  Pauliny,  p r z y pa dk o ­
wym sposobem zagubiony z os t a ł a ;  ł as kawy znalaz­
ca raczy z łożyć takową w Biurze W.  Kommissarza  
Po l :  W y k on :  Cyrk:  l i g o .

Podpisany Szk i aj z ,  przy ul icy Długiej  Nr 
574 mieszkaiący,  iji£ przyieinność osobom w .ogro­
dach J ns pek ty  ut rzy muiący tn donieść,  iż: gotowych 
OK IEN J  NS P EK T O V\ YOJHI, dobrze z ro b i on y ch ,ż y ­
czący,  dostać mogą.—  / / .  K rispe l.

BOA Czarne zginę ły osobie ,  k t óra  przechodzi ła  
od  Kr akows kiego  Przedmieścia na ulice Bielańską.  
Uczciwy znalazca z^ch-c-e t akowy oddać ,za nagrodą 
2ch D U K AT Ó W  do Sk ł adu  S u kn a  p r z y  ul icy Bie­
lańskiej  p.od Nr 457 Lit: A.

W Składzie  Oleju Entr ,epryzy opalania La­
tarń przy ulicy Leszno i Orlej  pod Nr 804, sprzeda­
je się Garniec O L E J U  preperowanego najlepszego 
po  zł.  ■*>, tudzież są do sprzedania parę KONI mie- 
rz yn ów młodych kasztanowatych.  J nf or mowa ć  .się 
du  Właściciela Kazimierza NaimskiegOo

R E W E R S  przez W . J X .  Gr zankowski ego R e k t o ­
ra i Adminis t ra tora  §zpi ta lu Dzieciątka J e z us ,  na 
rzecz Jana  J a b ł o ń s k i e g o ,  na summę 24  Dukatów 
hoien:  j monetą  s rebrną zł.  687 z łożono w Szpitalu 
Dzieciątka Jezus  w depozyt ,  zaginął .  Łaskawy zna- 
)azca raczy pddać  za dobrą  nagrodą do Drukarni  
Kuriera;  w przeciwnym bowiem razie nikt  żadnej  k o ­
rzyści  mieć z niego nie będzie,  albowiem wspomnio-  
t iy wyz*j De pozyt or  W J X .  Gr zankowski  iuż o za ­
gubieniu  onego iest uprzedzony  i tenże rewers z u ­
pe łn ie  zniweczony został .

Dyrekcja  Szpitaju Gł ównego Wojs kowe go  ogła-  
i-za ninie jszym w ogóle  i każdemu,  iż w onej Dyr ek ­
cji w Uiaz.dowie, przeznacząią się t e rmi ny  : 28 S t y ­
c z n i a ^  L u u g o  w Pią tek na Tar gi ,  a 1/13 ' Lutego

r.  b we W t o r e k  na Prze targi ,  o dostaw,  i u ł o m ­
nie Lodu do Lodowień będących I>izy Umzdowie vr
r l t a T n "  SnP ' t ‘ .* przy wydziale Szp i talowym w 
Cytadeli , .  Przeto żądaiący przylać  powyższa d e ­
s t a n ,  upakowanie  do Lodowień Lodu;  zechcą przy-
I  h i !  ?  '> ]  na oznaczone t e rmi ny  od godz inf
I I  do 2 i południa  dla dopełnienia t argów i p,ze- 
t argów z prpwną kaucją w summie złp.  S00 wyno­
szącą.  Warszawa dni» 24 S tycznia /5  Lutego 1838 f- 
Podpisal i :  Dyr ek t or  Szpi talu 7 klassy /T a n in  Po-
C W i o  yreklU‘a J' , a i or  Vl>moziroH’ i Sekreta r ł

^ e n n i  W a r s z a w k i .  Ogłasza niniejsze,„ , { .  o 
dostawę w przec iągu całego r ok u  135 pudów 2 1 f i
rv'nd' tk uVleC ł o ' o w 5,ch ‘ 41 s9*n>» 35 Szczap mia­
ry porkubicznej  Drzewą sosuoyvego „a łuczywo wy­
noszącego , .wedle ceny ansz lagowej ,  rachuiąe f u n t  
fcwiec po gr. 27 i sążeń Drzewa po zł.  22 or. 8 I 
r azem zł.  5782. gr.  18, odjtywać się b ę d z i e w  Biurze 
Arsenału  1 1/23 Lutego r. fe. pierwsza,  a 14/26 Lute­
go ?gn i ostatnia l icytacja,  poczynając od ««dz:  11 
s r a n a ,  „a kjurą  życzący podjąć się wyż rzeczonej  

' s tawy; zgłos ić srę winni  z prawnctni  kaucjami Jo 
W/sokosci  zł.  1£)27. W  a rynki  dostawy widzieć ino- 
w A r o  f °  SU. W Biul'Ze A« e n a ł u .  Zarządzają-sjssstrjsr
j  WYCl tZEDAŻ WI N EN GROS.  i
I  Przy  Ulicy Bielańskiej  w Lipskim Hotelu,  na i  
|  dole od frontu pod  Nr 15, codziennie od godzi- |
|  ny 9 z rana do 6 po południu ,  wyprzedaie sie 1 
.  na butelki  en gros,  sk ł ad  Win  Węgierskich  w |
{ dobrych g a t un k a c h ,  po c e n i e  zn i ż o n e j  przeszło X 
J o p o ł o wę  i ch  war tośc i ,  a m i a n o w i c i e :  Nr I po  } 
i  Złp:  2 gr:  6. Nr 2 gi po z ł p .  2 g r  20,  i Nr f 
|  3ci p o Tz ł p .  3 gr; |().

Właściciel  Dofcr Góry ;v Powiecie Warszawskim 
Z, . 3 •  ̂ arszawy po ł ożonych ,  rzeką  Wis ła  j
Narwią przerżniętych,  graniczących z Miastem Nowy 
Dwoi- i I wierdzą Nowogeorgiewską (Modl inem,)  ma 
zamiar  GRUNTA w tychże dobrach o.czynszować t 
na t toioui s tow wydzierżawić.  O szczegółach Kon- 
Kurencji  mogą  powziąść’ wiadomość w Warszawie w 
Pałacu Gutukowskich przy ul icy Twardej  Nr 1084 
każdego tygodnia  w Czwartak i Piątek z rana do 9 
godziny od Sin iczyńskiego Pełnomocnika.  Na g ru n ­
cie zaś Dóbr  Gory od Mysłowskiego Dozorującego 
ląsauii w jPolwarku Sochocinie raieszkaiącego.
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Przv  ulicv W ie j- lu e j  Nr 1725, są do wynaie, i* 
»d \V  ieikie) Nocy i  » v » » w >  i » k i > t O »  i )  c rer-  
' v*z« p ią t ro  składające  się * 8miu I’okoi ,  8cli Salo- 
"ów, Stancji dla Rucharza,  Kuchni Angielskiej,  Sp i­
żarni, Góry, Stajni', W ozowni i Piwnicy. Życzący 
Sobie OGRODU może ten wynaiąć do tego lokalu.
*1 Na Jole Pokoiów 4, Salon, Stancja dla S łu żą ­
cych, Kuchnia z Szabaśnikiem, Góra, Piwnica,  Sta j­
nia i W ozownia .  3 j  Również na dóle Stancja z Al­
kierzem i Kuchnią. 4) W  offfcynie na 2m piątrze  
2 Poltoie, Kuchnia  i  Piwnico. W iadom ość  u Mur- 
Sr.ihiego tamże mieszkaiącego.
■ W handlu P. Nahke na K takowskiem  P rzedm ie­

ściu, są do sprzedania BOA zupełnie  nowe z ogo n ­
ków popielic  na sposób noWy, cienkie, iak z sobo­
li, cena po z ł:  65-

K toby  życzy ł  wypożyczyć SU M M Ę złp.
8 000 na Nieruchomość tu  w W arszawie p o ­
łożoną ,  w dobrym  stanie-, 'pod Łorżystueini 
warunkami,,  żećhce się zg łos ić  do Pa trona  

Trybunału" W. Starczewskiego pod  Nr 652, przy 
ulicy Przeiazd mieszkaiącego, od k tórego poweźmie 
bliż szą wiadomość.

Prześwietną i Szanowną P u ­
bliczność ma honor  niżej po d '  
p isany  uwiadomić,  że do iego" 
sk ład u  p rz y b y ły  A r ty k u ły  w 

następuiących przedmiotach, iako to: w yroby S to ­
larskie  Krakow sk ie  W najnowszym wzołze  i gUsciC 
p o d łu g  żurnalów zagranicznych nowoczesnych u- 
dźielanC, to ies t :  Kanapy z obiciem adaniasżkowem 
i t .  p. Sofy, T ab o re ty ,  S e r w a n t k i  i t. d ,  k tó re  n u -  
miarkowaną cen t  każdy z żądaiącyctr nabyć może.

Haman Kupiec z Jędrzeiowa w Gu: Krak-:
W  Sklepie przy nlicy Miodowej Ni 4S6 lu t:  B., 

Znajduią się G O R SE TY  wyrabiane, według nadeszłych 
Paryzk ich  wzorów, w rozmaitych rozmiarach zaleca- 
iące się mechanizmem, za pomocą k tórego  Dama za 
dotknięciem się, w iednej" chwili rozsznurow aną  byc 
może; również PASY dogodne chroniące od  zazię­
b ienia ,  oraz LENIŻJSZKl w nowych fasonach; tamże 
wprawiaią się K Ó Ł E C Z K A  w wszelkie  przedm ioty  
ub iorow sznurować się maiące. F rani Fróchlich.

Z n a c z n y  t r an sp o r t  W E Ł N Y  W o ło sk ie j  znajduie 
się do sprzedania  przy ulicy Nalewki pod Nr 2240, 
w domu Kowalowa.

DUKATA NAGRODY. TABAK IERK A srebrna,
świeżo w smrodku wyzłacana, czworograniasta ,  w prąż­
k i ,  pod spodem litery rżnięte F. M., wedle podo­
bieństwa idącemu ulicą Bielańską do Poczty,  zginę­
ła; gdy ta test m iłą  dla właścicielela parni , tką  fa ­

milijną, przez  co U niego podwójną  ma wartość,  
p rzeto  łaskawy znalazca raczy oddać do Expedycji  
Gazet na Poczcie, gdzie ieżeli żądać będzie, odbie­
rze  nagrodę powyższą.

F O R T E P J A N  mahoniowy o Gciu oktawach, w d o -  
brytn stanie-, 2gi topolowy, do wynaięcia przy u l i ­
cy Szpita lnej na rogu Chmielnej w dom u o p ią t rze  
w drugiej sieni Nr 1528.

W  ogrodzie  Ohma ża W o lsk iem i  r o ­
gatkami,  dostać można kwitnących i ro z ­
kwitających Gebul kwiat: ,  iako to :  Hya- 

 cyntów, Tacetów, Tulipanów i innych.:

Sprzedaż Wapna,
h u r t o w n a  z p ie rw s z e j  r g k i ,  p o d  n a z w is k ie m  i 
B E Ł O O W S K 1 E G O ,  w lrajTepszym g a tu n k u ,  o 
k t ó r e j  d a ls z ą  i n f o r m a c j ą  p o w z iąść  m o ż n a  w d o ­
m u  p o d  N r  4 9 6  p r z y  u l icy  M io d o w e j ,  .codzien­
n i e  rano '  od  g o d z if  8  do  9', po  l o b i e d z i e  od 4  
d o  Ś. S t r ó ż  do n iu  wsiiaże  g d z ie  m ie s z k a n i e  p o ­
d a j ą c e g o  n in ie jszą .  z a w ia d o m ie n ie .

Dnia 6 b . i i i . wyszedłszy DZIEW CZYNA TVy//i- 
tiś lk a  lat 13 mdląca, wzrostu małego, włosów b łąd ,  
tw a rzy  okrąg łe j,  oczu n iebieskich,  ubrana  W sukien­
kę w kraty,  w kożuszek biały,  salopę w k ra ty  i chu­
stkę ciemną na głowic; do tąd  nie wróciła .  Kto- 
by  m ia ł  p  niej wiadomość, raczy udzielić pod Nr 
973, za Żelazną  Bramą do Andrychiewiczowej,  za 
co o t rzy m a  nagrodę.

W Bobrach  Falen ty  o 9 Wiorst ocf War=zawy od­
leg łych ,  a mianowicie W si Jaworow y, GRUNTU o r ­
nego w łó k  8 m ia ry  nowopolskie j  wraz z Ł Ą K A M I ,  
ies t  na Kołonje do wydzierżawienia, O warunkach  
dzierżawnych powziąść można wiadomość we W si  
Falentach u Zaleskiego Z. W ójta  Gminy.

W fabryce Rękawiczek francuzkich Abra- 
ma Lukreż p rzy  ulicy Nowiniarskiej  w do­
mu Brynera Nr 1800, dostać można każde­
go czasu R Ę Ę A W IC Z E R  francuzkich  glan- 
eowanych w rozmaitych kolorach oraz bia­
łych  balowych damskich d ługich i mozkicll 

w wybornych gatunkach na tuziny, hurtem lub po ­
jedynczo p o  cenie  miernej; za d-obroć szycia  zarę­
czam. Osoby* z prowincji  życzące sobie u m nie  
nabyć ,  raczą się f ranko zgłosić.
W m ® m ? '  *>° Handlu W iń  i Korzeni pod Nr 2,

a,--*1 przy  ulicy f>go Jana, pod znakiem  W ie- 
lorvba,  p r z y b y ł  t ranspor t  Ś L E D Z I  HOLLENDER- 
SK1CH Świeżych w bary łkach ,  oraz  Angielskich świe­
żych w beczkach dużych, niemniej  Siedzi Szwedzkich
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•tak z w a n y c h  S Z O T Ó W  w d uż yc h  b ec z k a c h  b u k o ­
wy ch  ś wie żych  w n a j l ep s zy m g a t u n k u ,  k t ó r e  się na 
b e c z k i  i k o p y  po  cenie  mi er ne j  o d s t e p u i ą . —  W tym 
h an d l u  znn jdu ie  sie t akż e  W I N O  z n a n e  i p o w s z e ­
c h n ie  u l u b i o n e  S Z A B L I ,  k t ó r e g o  ga r n i ec  p o  z ł p .  
10,  o r az  W i n o  WE -G 1 ER S K1 E s to ł owe  d o b re  po  
z ł p .  12 ga r n i e c  sprzedał,-} się.

P r z y  u l i cy  7. łutej  p o d  Nr  1508,  i es t  do w y d z i e r ­
ża wi en i a  O G U O i )  f r u k t o w y  i wa r zy wn y  z P O M I E ­
S Z K A N I E M .  W i a d o m o ś ć  na miejscu.

Za  P i a se cz n em w dobr ach  C z ar ny  las ,  o mil  3 l/*4 od 
W a r s z a w y ,  są do sp rz e d an i a  S Ą Ż N I E  S O S N O W E  
p o  z ł  12. W i a d o m o ś ć  na mie j scu ,  lub w W a r s z a ­
wie b rz y  u l i cy  T r ę b a c k i e j  p o d  Nr 639,  na  1 p i ą t r ze

K O S T J U M Y  i D O M I N A . —  K o s t j u m y  Męzkic ,  z u ­
p e ł n i e  k o m p l e t n e ,  r o z ma i t y ch  n a r od ó w i r ó ż n y c h  
w i e k ó w,  r o b i o ne  p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  wz o r ó w i z na j ­
p i ę k n ie j s z yc h  inater j i  ax a mi tn y  ęh,  a t ł a s o w y c h  i i n ­
n ych ;  o r az  Do mi na  dla Dam,  są do wy na j mowan i a  
n a  nas t ępu jące  Zabawy K a r n a w a ł o w e ,  w m i e sz k a n i u  
p od p i s a n e j  p r z y  u l i cy  N ow o - S e na t o r s k i e j  Ne r  47G 
lit: D.,  na 2in p i ą t r z e  od f ro n tu . —  71/. P ia secka .

Ró ż n e  U BI OR Y K O S T J U . M O  W E l  D O-  
MIN A w n a j ś w i e i s z y m ’ giaście na Bale i 
Ma sk a r ad y ,  są do  najęcia  p o d  Nr  1401,  
p r z y  u l i cy  Ma rs z a ł k ow s k i e j  i r o g u  S t o ­

l i  r z yz k i e j ,  na  dol e  od f ro n t u  u podpinane j .  i V o l i k a .
P r z ^  ul i cy Niecał e j  w d o m u  p o d  Nr .614 Lit :  G. 

d o - t ać  mo ż n a  na Ma sk ar ad ę  U B I O R Ó W  mę z k ic h  i 
d a m s k i c h  i ako  to:  H i s z pa ń s k i c h  g a l ówych  i wi eś n i a­
czych  w’ r ó ż n y c h  k os t j um ac h .

/ Ł  O s ob y  życzące  sobi e  U b i o r ó w Kost ju-  
m o w y c h i  D o m i n o  w Da ms k i ch  w ró ż n y  in 
g 11' c i n 5 zg ł os fć  się raczą w celu o n y c h  

^  u z a m ów i e n i a  do M a g a z y n u  r o b o t  i s t r o ­
j ów d u ń s k i c h  Ak or do we j  na ul i cy Mi od o w e j  Nr 484.

W  m i es z ka n i u  podp i na n yc h  p r z y  wchodz i e  do Ga- 
1 erj i  sal R e d u t ow y c h ,  są K O S T I U M Y  i D O M I N A  
.do naięc ia .  P raw ne.

U niżej  p o d p i s a n e j  ial; dawnie j ,  t ak  i 
t e r az  dos t ać  można  do naiccia  K O S T J U -  
M<* w  « D O M I N  na  B A L E  i M A S K A -  

^ -  '.Aą, RA DY. M ie s z k a m  w o fhcyu ie  now e j

T e a t r u  W i e l k i e g o ;  t v c h ó J  p o  sc hodach  p ro wa d z ą -  
cyoh d o  T t a i r u  R o z m a i t o ś c i . —  L. Polkowska.

M A S K I  P n r y z k i e  a t l a s ow e  i b a t ys t o we  tak 
5 c h a r ak t e r y s t y c z n e  z f r y z u r am i  i b e z  f r y z u r ,  ia- 
i ii o  '  p ó ł m i s k i  r o zma i t e ,  o r az  w y b ó r  naj t i iodniej -  
‘ szych w yr ob ó w  P a ry z k i c h ,  i ako  to:  2  B I Ż U T E R I I
1 wy z ł a c a n y c h ,  B R A N S O L E T Y ,  K O L C Z Y K I ,  b ro -
2 pili- b n n t i e a i i .  J ’. t A d T i S / K  1 K l t ' / . Y ' / V K  1 r nLO- 

czarne
* che,  b a n d e a u ,  Ł A Ń C U S Z K I ,  K R Z Y Ż Y K I  
5 R Y N E T K I  S P R Z Ą C Z K I  i t. p .  BISuter je  
} z l awy,  W a c h l a r z e  z p i ó r  i r o zma i t e  i nn e  naj- 
j n o w s z e ,  P ió r a  do s t r o ió w D a m s k i c h  i P t a k i  c 
|  r a j sk i e ,  P e r ł y  i mi tui . j t e  i p r a w dz i w e  B o u r g i n i o o ,  « 
J P e r f u m y  z na j l ep sz y ch  g a t u n k ó w  i wie l e  i n n y c h  } 
} n a j świ eższyc h  Ga lan t e r j i  p o l eca  p o  cenie  u mi ar -  * 
|  k ow a n e j  Hansie!  M.  A. L e w a n d o w s k i e - }  
t  g °  na K r a k o w s k i e i n  P rz e d m ie śc i u ,  w p r o s t  Ko-  ; 
} ś c i o ł a  B e r n a r d y  nów.  >

W  d ni u  6 b . m .  to  i es t  we W t p r e k ,  inię- 
c/ < f y  <l*y g odz i ną  12 a l s z ą  z p o ł u dn i a ,  z g i n ą ł  
“   — i P I E S E K  p ó ł t o r a  r o k u  ma l ący ,  tnaści  p ł o ­

wej ,  na g r z b i e c i e  c i emn o  p ł o w y ,  z u s z k a m i  ucięte-  
tni ,  iodno  d ł uż s ze ,  z g a t u n k u  m o p s ó w  m i es z ań c ó w,  
o g o n e k  z a k r ę c o n y  do g ór y ,  na j l epie j  da sie p o zn a ć  
p o  n a z w i s k u  Bufon .  K t o  go o d p ro wa d z i '  l ub  da  
zn ać  p o d  Nr  5M), na l sze  p i ą t r o  p r z y  u l i cy  Podwal  
o t r z y ma  żą d a n ą  nagrodę.

Dzi ś  r ano  z i mn a  s t op n i  7. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  4.

T E A T R  W I E L K I .  Dzi ś  P a u lin a .  28 r az  Je - 
n jn sz  różow y. —  ( B ra c ia  n iezgodni w p r z y s z ł y  m t y ­
g o d n i u . )

T  E A I  FI R O Z M Al TO S GT. J u t r o  P o sanvyiii jc-  
bie w ża ło b ie■ 2  P o ied yn k i.  %

Ludz i e  r ó ż n y c h  p o k o l e ń  p o d  Nr  365 o b o k  Z a m k u ,  
co dz i eń  do p r z y s z ł e j  Niedziel i  o s t a tn i  raz.

D z i ś w Ka w i a r n i  o b ok  R a tu  s z a , H a u  zer  i U littreitei* 
śp i ewacy  Alpe j scy ,  grać  i śp i ewać  będą  od god:  5 do 10.

Dziś  vv Ka wi ar n i  na r o g u  ul ic Bie l ańs k ie j  i T4ó-  
m a c k i e ^ o  w  d o m u  L i l p o p a  NT 600,  f ami l j a  P rotzin , 
śp i ewać  i g r ać  będz i e  na ar fach ,  n p r z y t e m  Panna  
P ro tz in  da się s ł ys ze ć  na  f l e t ro  wers ie  od  godzi :  5 do 10.
, Ju tro  u R ogask iego  p r t y  u lio y  D łu g ie j N r  550, 

Ś N IA D A N I E ;  S zc z u p ak  z sos: ka pa r o :  lub smafco:, 
Sa n da c z  z i ai a : ,  K a r p  z sos: na s z a ro ,  L in  smażo:  z 
ka p uś : ,  Z u p a  ryb : ,  P i eczeń  wo ło :  z roż:  z ma s łe m 
Szczypióro : ,  Ba rszcz  ze śmie  ta: i Ros oł .  K O L A C J A :  
K w i c z o ł y  sk i e rn i ew: ,  R y b y  2k ie ,  J a i e c z n i ca ,  etc.

i


